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W STĘP

Działalność chary tatyw na cechowała chrześcijaństwo od sa­
mego początku. W yrastała ona z praw a miłości bliźniego. W 
ciągu wieków aktywność ta przybierała różne form y w  zależ­
ności od czasu i konkretnej sytuacji. W okresie od XV do 
XV III wieku, nie licząc zakonów, można w  Polsce wyróżnić 
dwa rodzaje instytucji, k tórych głównym celem była dobro­
czynność: tzw. prepozytury  szpitalne, w ystępujące głównie 
w  większych m iastach oraz tzw. szpitale, czyli p rzy tu łk i dla 
ubogich będące agendam i parafii.1 Podobne cele staw iały so­
bie również bractw a miłosierdzia i bractw a ubogich.

Rozwój szpitalnictw a stwierdzić można w wielu diecezjach 
polskich.2 Insty tucje  te znane były także na terenie diecezji 
poznańskiej, w  archidiakonacie warszawskim . Od 1444 roku 
funkcjonował, przy kościele św. M arcina na ul. Piw nej w 
W arszawie — stolicy książąt mazowieckich — szpital pod 
wezwaniem  Świętego Ducha. Już wówczas W arszawa była sto­
licą archidiakonatu, k tó ry  adm inistracyjnie należał do diecezji 
poznańskiej. W mieście tym  rezydow ał oficjał i spełniał swoje

1 J . N o w a c k i ,  D zieje  arch id iecezji poznańskiej,  t. 2, P oznań  1960 s. 
650—664; S. L i  t a k ,  Stru k tu ra  i  fu n kc je  pa ra fii w Polsce, w : K P , t. 2, 
K rak ó w  1969, s. 420 nn .; zob. szereg  a rt. n a  te n  tem ait: K. D o l a ,  
O pieka społeczna Kościo ła,  w : H K P, t. 1, oz. 1, s. 166— 175, 279—282, 
433—442; t. 1, cz. 2, s. 120—122, 368— 373, 504—506; F. M. S o b i e s z -  
c z a ń  s к  i, D zieln ica  Starom iejska w W arszawie, zeb ra ł A. K r a u s -  
h a  r, W arstzawa, br. s. 105 nn.

2 Tam że.



funkcje archidiakon. Urzędnicy ci w zastępstw ie biskupa po­
znańskiego w ykonyw ali władzę sądowniczą i adm inistracyjną.

W ciągu długich dziejów szpital Świętego Ducha w W ar­
szawie spełniał swoje funkcje. Znakiem  jego działalności są m. 
in. wytworzone akta źródłowe. Wiele spośród nich ocalało. W 
oparciu o pozostawione archiw alia h istorycy podejmowali tru d  
śledzenia dziejów wspomnianej instytucji. Pełnej jednak mo­
nografii szpitala, zarówno w  aspekcie organizacyjnym , jak i 
czasowym, nie posiadamy. W 1938 roku p. dr Jadw iga K ar- 
wasińska, w ykorzystując dobrze źródła archiwalne, opraco­
w ała w  sposób in teresujący 100-letnie dzieje szpitala Św. Du­
cha w W arszawie (1444— 1544).3 W okresie pow ojennym  po­
w staw ały dalsze prace na tem at działalności dobroczynnej i 
szpitalnictw a w Polsce.4 Nie można tu  pominąć monografii 
p. Zofii Podgórskiej-K law e o szpitalach w arszaw skich (1388— 
1945).5 A utorka na podstawie opracowań i archiwaliów  rzuciła 
wiele św iatła na szpitale warszawskie, w  tym  też i na szpital 
Sw. Ducha na ul. Piw nej. S tudium  to jest jednak zbyt ogól­
ne, o charakterze syntetycznym , obejm ujące duży czasokres, 
w  większości — jak się w ydaje —■ oparte na opracowaniach.

Niniejszy artyku ł stanowi zarys dziejów szpitala Sw. Ducha 
w  W arszawie od XV do XVIII wieku. Nie jest on oczywiście 
ujęciem  wyczerpującym . Skorzystano z dostępnych opracowań 
i rękopisów. Początkowe dzieje szpitala przedstaw iono w 
oparciu o pracę J. K arw asińskiej. N iektóre fragm enty  uzupeł­
niono nowym i treściam i, pochodzącymi z nieznanych źródeł 
archiwalnych. Uwzględniono archiw alia przechowyw ane w A r­
chiwum  Archidiecezjalnym  w W arszawie i Poznaniu, tudzież 
dokum enty Archiw um  Głównego A kt Dawnych w W arszawie. 
Szczególnie cenna dla naszych badań jest w izytacja szpitala 
z 1736 roku. Dokum ent ten załączono w całości na końcu n i­
niejszego artykułu .
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3 J. K a r w a s i ń s k a ,  S zp ita l Ś w . D ucha w  W arszaw ie , D zieje  fu n ­
dacji A n n y  B o lesła w o w ej k s ię żn y  m a zo w ieck ie j p o czą tko w e  (1444—1544), 
W arszawa 1938.

4 Zob. np. Z. G ó r a l s k i ,  O pieka  spo łeczna i szp ita ln ic tw o  w  d a w n e j 
Polsce (na p rzyk ła d zie  L u b e lszczyzn y ), Zeszyty H istoryczne 3 (1963), s. 
82— 101; por. przypis 1.

5 Z. P o d g ó r s k a - K l a w e ,  S zp ita le  w a rsza w sk ie  1388— 1945, War­
szaw a 1975.
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I. PO W STA N IE, U PO SA ŻE N IE  I O R G A N IZ A C JA  SZ PIT A L A  
DO 1544 R O K U

Celem działalności dobroczynnej Kościoła w średniowieczu 
było niesienie doraźnej pomocy tym , k tó rzy  znaleźli się w ja­
kiejkolw iek potrzebie m aterialnej, a nie byli w  stanie zapra­
cować na własne utrzym anie. Opiekę taką znajdow ali potrze­
bujący w szpitalach. Zanim powstał opisywany szpital w  m u- 
rach S tarej W arszawy, istniały już w wielu m iastach Polski 
liczne zakłady dobroczynne, k tóre były domami opieki dla 
ubogich i cierpiących.6 Taką rolę miał spełniać również nowy 
szpital w  W arszawie, ufundow any przez księżnę Annę Bolesła­
wo wą.

Pierw sza wzmianka źródłowa, dotycząca początków interesu­
jącego nas szpitala pochodzi z roku 1441. Pod tym  właśnie ro­
kiem  bp poznański Andrzej z Bnina odnotował w  swoich ak­
tach, iż Anna, księżna mazowiecka, przeznaczyła wieś Piasecz­
no oraz 10 seksagenów rocznie, k tó re  m iały pochodzić z prze­
wozu przez Wisłę w  W arszawie, na  erekcję szpitala Św. Du­
cha w m urach S tarej W arszawy.7

Należy zauważyć, że początkowo fundusz ten m iał być prze­
kazany na uposażenie kaplicy Św. Trójcy, Wniebowzięcia NMP 
i św. Anny, mieszczącej się w  kolegiacie św. Jana Chrzciciela. 
Potem  jednak fundatorka zadecydowała inaczej, a bp Andrzej 
zwolnił księżnę Annę od obowiązku zapisania Piaseczna i do­
chodów z przewozu warszawskiego na rzecz wspom nianej ka­
plicy.8

Co było przyczyną zm iany decyzji księżnej, dokładnie nie 
wiadomo. Trzeba jednak wspomnieć, iż m otyw em  działania 
A nny był wzgląd religijny, a nade wszystko charytatyw ny. 
Jako osoba szczerze pobożna już wcześniej ufundow ała w  ko­
legiacie warszawskiej kaplicę i kolegium  m ansjonarzy, pozosta­
wiła fundusz dla psałterzystów . W ybudowała oraz uposażyła 
kościół i klasztor bernardynów  w W arszawie. Szpitalowi zaś 
Św. Ducha przeznaczyła cały swój m ajątek  nieruchom y.9

W krótce potem  rozpoczęły się staran ia  o odpowiednie m iej­
sce, niełatw e już do znalezienia w  ciasnym  obrębie m urów

6 Por. D o l a ,  a rt. cyt., t. 1, cz. 1, s. 166 nn.
7 A cta  ecclesiae colegiatae V arsoviensis , ed. В. U 1 a n  o w  s к  i, w : 

A rch iw um  K om isji P raw n icze j, t. 6, K rak ó w  1897— 1926 s. 13; por. 
К  a r  w  a  s i ń  s к  a, dz. cyt., s. 25.

8 T am że; AGAD, 9 X II 1441, dok. perg ., sygn. n r  1778.
9 К  a r  w  a  s i  ń  s к  a, dz. cyt., s. 24.
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Starej W arszawy. Najstosowniejszy okazał się plac, a raczej 
ogród nieużytkow any po praw ej stronie kościoła św. M arcina 
przy ul. Piw nej. Była to własność augustianów, mieszkających 
tu  od 1356 roku. Zakonnicy nie opływali w  dostatki. Układ do­
szedł do sku tku  28 VI 1442 roku. Księżna za zapłatą 42 flo­
renów węgierskich i brogu żyta (potrzebnego widać zakonni­
kom na przednówku) otrzym ała ów plac, a raczej część cmen­
tarza kościelnego i ogród opustoszały z praw em  wzniesienia 
potrzebnych budynków  i urządzeń oraz nadbudowania nad za­
krystią  klasztorną odpowiedniego pomieszczenia, gdzie chciała 
sam a zamieszkać i żywić swoich ubogich.10

Kupno placu od augustianów potw ierdził dnia 26 VIII 
1442 r. P iotr z Krakowa, przeor a zarazem  wikariusz i pro­
w incjał augustianów.11 Bulla papieśka, erygująca szpital dla 
ubogich została w ydana przez pap. Eugeniusza IV dnia 30 III 
1444 roku.12 Po zbadaniu okoliczności towarzyszących wspom­
nianej fundacji, nuncjusz papieski w Polsce Andrzej de Pa­
latio, zatw ierdził ją na mocy dokum entu wydanego 23 II 1445 
roku .13 Kaplica szpitalna p. w. Św. Ducha została obdarzona 
przez prym asa, biskupów: poznańskiego, krakowskiego i lwow­
skiego bliżej nam  nieznanym i przyw ilejam i odpustowym i.14

W spomniany już bp Andrzej z Bnina dnia 17 XI 1445 roku, 
litu jąc się nad biednym i i nieszczęśliwymi, przeznaczył (za zgo­
dą kapitu ły  poznańskiej) na cele szpitala dziesięciny zboża i 
lnu ze wsi Niecieplino i Puznowo, położonych w pow. czer­
skim  oraz Piaseczna.15 Dziesięciny — jak  wiadomo — stano­
wiły jeden z dochodów insty tucji kościelnych. W naszym  przy­
padku biskupstw a poznańskiego. Oprócz dziesięcin do szpitala 
należały barcie pszczele, rozmieszczone we wsi Kaczkowo i 
Gniewań, pochodzące z fundacji książęcej oraz pewne sumy 
pieniężne, k tó re  m iały być uiszczane przez poddanych ze wsi: 
Laliny, Gniewań i Latowicz. Ubodzy szpitala korzystali rów­
nież z dochodów, k tóre przynosiły m łyn, ulokowany pod ga­

10 T am że, s. 25; A cta  collegiatae, ed. U l a n o w s k i ,  s. 14; AGAD,
dok, perg ., sygn. n r  2108, 1515.

11 A GA D, dok. perg ., sygn. n r  2102.
12 A GAD, dok. perg ., sygn. n r  2104; por. A c ta  collegiatae, ed. U 1 a-

n  o w s  к  i, s. 15.
13 A GAD, dok. perg., sygn. n r  2104.
14 A cta  collegiatae, ed, U l a n o w s k i ,  s. 14 n .; AGAD, dok. perg.,

sygn. n r  210:6.
15 A c ta  collegiatae, ed. U l a n o w s k i ,  s. 16; A GAD, dok. perg ,, sygn. 

n r  2105; por. K a r w a s i ń s k a ,  dz. cyt., s. 28 n.
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jem  powązkowskim na rzece Drnie oraz dwa staw y rybne, 
usytuow ane też na Powązkach.16

Pow stanie szpitala Św. Ducha w W arszawie nie było zjaw i­
skiem  odosobnionym. Rozwój szpitalnictw a w XV w ieku daje 
się zauważyć w różnych częściach Polski. Liczne zapisy nie 
tylko pozwoliły na rozbudowę daw nych szpitali, ale także na 
zbudowanie dużej liczby nowych. O rientacyjnie można p rzy­
toczyć, że z okresu do r. 1400 znam y około 180 szpitali z te ­
renów  dawniejszej Polski, natom iast z samego XV w ieku — 
około 210 szpitali. Ten w zrost szpitalnictwa świadczyłby o spe­
cyfice religijności chrześcijańskiej schyłku średniowiecza, głę­
bokiej i powszechnej, kładącej silny nacisk na czyn, dobry 
uczynek, przez k tó ry  rodziny lokowały swe kapitały , by „od­
zyskać” je w  życiu wiecznym.17

Znanym  źródłem  funduszów dla biednych i szpitali były 
testam enty . W spomniana już księżna A nna sporządziła taki 
dokum ent dnia 3 V 1458 roku. A ktem  swej ostatniej woli po­
większyła dotychczasowe uposażenie umiłowanego szpitala Św. 
Ducha w W arszawie, zapisując m u jeszcze 2 łany  ziemi, ulo­
kowane na Powązkach. Pierw szy został w ykupiony od M aty- 
sowej Antarzow ej, drugi od ks. Jan a  Janowskiego, kanonika 
i wicekanclerza. Ofiarowała szpitalowi również dom m urow a­
ny, stojący obok kościoła św. M arcina. Zarząd i opiekę dusz­
pasterską przekazała fundatorka m ansjonarzom  z kaplicy NMP 
w  kolegiacie warszaw skiej z tym  zastrzeżeniem, że księża 
mamsjonarze w ybiorą jednego spośród siebie, k tó ry  byłby za 
wszystko odpowiedzialny.18

Przy  okazji należy wspomnieć, iż początkowo adm inistracją 
szpitala zajm owali się augustianie. Zakonnicy ci — mimo dy­
spozycji testam entu  — długo walczyli o odzyskanie utraco­
nych praw . Dopiero w  roku 1517 zrzekli się wszelkich rosz­
czeń w zam ian za skrom ne roczne w ynagrodzenie.19

Kapelani wywodzący się z grona m ansjonarzy nie wyw iązy­
w ali się z obowiązków dość przykładnie. W 1523 roku  książę­
ta  prosili kapitu łę warszawską, aby w ejrzała w  stan  dóbr i do­
chodów szpitala zarządzanego przez m ansjonarzy. U roczystym

18 A GA D, dok. perg ., sygn. n r  2107, 1779; A c ta  collegiatae, ed. U 1 a -  
n o w s k i i ,  s. 16; por. K a r w a s i ń s k a ,  dz. cyt., s. 28 n .; A rW w a, 
O k ę  с к  i, vis. 1787 II, k . 266—270.

17 D o l a ,  a r t . cyt., t. 1, cz. 2, s. 432.
18 A cta collegiatae, ed. U l a n o w s k i ,  s. 19 n .; por. K a r w a s i ń -  

s к  a, dz. cyt., s. 29—32.
19 K a r w a s i ń s k a ,  dz. cyt., s. 33; por. P o d g ó r s k a - K l a w e ,  dz. 

cy t., s. 24 n.

7  — S tu d ia  Theol. V ars. 22 (198Ü n r  2
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dokum entem  wystawionym  5 IV 1526 roku księżniczka Anna 
(wnuczka Anny Bolesławowej) zarząd i praw o patronatu  nad 
szpitalem  oddała kapitu le w arszaw skiej, zastrzegłszy dożywot­
nio przełożeństwo dla faworyzowanego przez jej zm arłych b ra ­
ci ks. Jana Grotowskiego. Na przyszłość jednak przełożonym 
i adm inistratorem  szpitala oraz starszym  nad  8 psałterzystam i 
kolegiackim i miał być któryś z kanoników.20

Po wcieleniu Mazowsza do Korony kró l Zygm unt S tary  
1 IV 1527 rolku prawo patronatu  i opieki nad szpitalem  zatrzy­
m ał p rzy  sobie. Szpital z książęcego stał się odtąd królew ­
skim  — hospitale regium . K apituła miała sprawować zarząd 
rzeczywisty z ram ienia królewskiego, delegując do tej czyn­
ności jednego ze swych kanoników, w ybranego spośród gre­
m ium  kapituły, k tó ry  m iał pełnić funkcję prowizora.21 Dnia 
22 XII 1544 roku  kró l Zygm unt S ta ry  w yraził zgodę n a  w y­
bór dwóch prowizorów.22 Jeden z nich miał sprawować rządy 
w sam ym  szpitalu  i w m ajątku  warszawskim, drugi w do­
brach ziemskich. Odtąd kapitu ła prowadziła kontrolę rachun­
ków rocznych, wizytowała szpital i postanaw iała o w ażniej­
szych spraw ach gospodarki i zarządu.23

Wiele kłopotu spraw iał kapitule wym ieniony już ks. Jan  
Grotowski, dotychczasowy zarządca szpitala, zwany w źródłach 
prepozytem  ( | 1544). W latach trzydziestych XVI stulecia 
m ieszkańcy szpitala przedłożyli kapitule ty le skarg na niego, 
że zarządca dóbr kapitulnych (prokurator) ułożył z nich pismo, 
którego treść w  obecności Grotowskiego roztrząsano na posie­
dzeniu.24 W skargach tych żalili się chorzy na wym uszanie 
wkupnego, złe traktow anie ze strony służby szpitalnej, złe po­
żywienie, a nade wszystko na niewłaściwy stosunek Grotow­
skiego do chorych i poddanych.25

Powyższa spraw a om awiana była na generalnym  posiedze­
niu kapituły, k tóre odbyło się dnia 29 IX  1535 roku. Prałaci 
i kanonicy postanowili wówczas, iż po śm ierci Grotowskiego 
kierownictw o szpitala przekazane zostanie jednem u z konfra-

20 К  a r  w  a  s i ń  s к  a, dz. cyt., s. 44 n.; A GAD, dok. perg ., sygn. n r  
3303; A cta collegiatae, ed. U  1 a n  o  w  s к  i, s. 30.

21 A GAD, dok. perg., sygn. n r  2110; A cta  collegiatae, ed. U l a n ó w -  
s к  i, s. 30; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804; K a r w a s i ń s k a ,  dz. 
cyt., s. 45.

22 AGAD, dok. perg., sygn. n r  2113, dok. pap ie r., sygn. n r  1671; 
A c ta  collegiatae, ed. U 1 a  n  o w  s к  i, s. 33.

23 T am że; por. K a r w a s i ń s k a ,  dz. cyt., s. 48.
24 T am że; po r. P o d g ó r s k a - K l a w e ,  dz. cyt., s. 24 n.
25 K a r w a s i ń s k a ,  dz. cyt., s. 56.



trów , k tóry  m a pew ne predyspozycje na to stanowisko. Dotych­
czasowemu prepozytowi Grotowskiem u przypom niano o obo­
wiązkach, zwłaszcza w  stosunku do chorych i poddanych. Ze 
szczególną troską powinien on odnosić się do chorych, w  szcze­
gólności do kapłanów  i dbać o porządek, a także bez zgody 
kapitu ły  nikogo do szpitala nie przyjm ować. Poddanych —■ jak 
czytam y w  aktach kapitu ły  z 1535 roku — którzy pracowali 
w  dobrach szpitalnych ma traktow ać z należną życzliwością, 
unikać gwałtów  i krzyw d; słowem ·—· być dla nich praw dzi­
w ym  ojcem. Z racji swojej funkcji i troski o szpital adm ini­
strator·-prepozyt korzystał z dochodu a lta rii „fundi Hin- 
czewicze”, a nadto otrzym yw ał 20 seksagenów z kasy szpital­
nej.26

Do osoby ks. Jana Grotowskiego wrócono jeszcze na posie­
dzeniu tygodniow ym  kapituły, k tó re  miało miejsce 14 XII 
1537 roku. Na zebraniu tym  kapitu ła sform ułow ała 12 a rty k u ­
łów odnoszących się do prepozyta szpitala i jego następców.. 
Treść tych artykułów  dotyczyła spraw y przyjm ow ania cho­
rych, dbałości o poddanych, ubogich, chorych, a zwłaszcza ka­
płanów, k tó rym  specjalne potraw y i pszenny chleb powinno 
się dawać. Zarządzenia zw racały też uwagę na kw estię dóbr 
szpitalnych (których nie wolno alienować), budynków  i do­
chodów. W reszcie przypom inały Grotowskiem u i następcom  
o obowiązku prowadzenia specjalnej księgi dochodów i roz­
chodów szpitala.27

Po śmierci Grotowskiego (f 1544) szpital Św. Ducha funkcjo­
now ał i spełniał swoją rolę. Służył — w m yśl fundacji —■ 
biednym , chorym  i opuszczonym mieszkańcom W arszawy. 
Przez kolejne zapisy i  należytą gospodarkę dobram i szpitalny­
m i om awiany szpital stał się zakładem  wyłącznie leczniczym 
dla osiemdziesięciu chorych.28

II. R O Z W Ó J SZ P IT A L A  W  O K R E SIE  TR ID E N TIN U M

U źródeł rozw oju insty tucji charytatyw nych w drugiej po­
łowie XVI wieku leżały z jednej strony  zalecenia Soboru T ry­
denckiego (1545— 1563) i zainteresowanie się duchowieństwa 
problem am i życia społecznego, z drugiej — konkretne zapo­
trzebowanie społeczne. W zrastało ono wraz z pogłębianiem  się 
nędzy i powiększaniem  liczby ubogich. S tan kościelnej opieki 
nad biednymi, zwłaszcza szpitalnictwa, omawiano na Soborze

26 A cta  collegiatae, ed. U l a n o w s k i ,  s. 70 n.
27 T am że, s. 81—83.
28 P or. np. A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676—,1804.
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Trydenckim  na czterech sesjach. R ezultatem  obrad były 
uchw ały polecające ordynariuszom  diecezji troskę o rew indy­
kację dóbr szpitalnych i dobrą adm inistrację na przyszłość, 
w izytow anie szpitali i żądanie spraw ozdań od rządców, usu­
wanie nierzetelnych prowizorów, niedopuszczanie dłuższego 
niż trzy letn i okres adm inistrow ania.29 Na podstawie tych  ogól­
nych wskazań potrydenckich synody polskie wieków XVI i 
XVII wielokrotnie w racały do problem ów szpitali: plebani 
w inni ustanawiać zarządców szpitali i prosić ku rię  o ich za- 
tw ierdzem e, zarządcy co roku wobec w izytatora winni skła­
dać sprawozdania, co trzy  lata  m ają się zmieniać, nie wolno 
im  sprzedawać ani wydzierżawiać gruntów  bez zgody bisku­
pa.30

Postanowienia Soboru Trydenckiego oraz zarządzeń synodów 
diecezjalnych dotyczące szpitalnictw a wprowadzano stopniowo 
w  życie. W izytacje z przełom u wieków XVI i XVII potw ier­
dzają, że faktycznie szpitalnictwo na ziemiach polskich zostało 
zorganizowane według powyższych zasad.31 Diecezja poznań­
ska nie była w  tym  czasie w yjątkiem . Niestety, nie dysponuje­
m y dokum entam i źródłowym i na ten tem at ze schyłku XVI 
wieku.32 Dopiero w izytacje z XVII i XVIII stulecia mówią 
nam  bliżej o szpitalach na terenie diecezji poznańskiej.33 Nie­
k tó re  jednak inform acje są nieścisłe, np. w izytacja archidia­
konatu  warszawskiego z roku 1603 nie podaje danych o szpi­
talach warszawskich.34

Po tych  ogólnych uwagach przejdźm y do przedstaw ienia sie­
ci szpitali w  W arszawie i okolicy. Oprócz interesującego nas 
szpitala istn iał od 1388 roku  pod tym  sam ym  wezwaniem  szpi­
ta l poza m uram i W arszawy.35 W edług najnowszych opracowań 
w ym ienić należy jeszcze szpital Św. Trójcy, założony przed 
1544 rokiem  u  zbiegu Nalewek i Długiej, obok późniejszego 
A rsenału. Również przed 1544 rokiem  pow stał jakiś szpital 
„ad Bernardinos”. W 1572 r. m ieszezańka Anna Wolf owa ufun­
dowała szpital przy  kaplicy Św. K rzyża (obecny kościół Św.

29 Por. D o l a ,  a r t . cyt., t. 1, cz. 2, s. 368 nn.
30 Zob. np. J . S a w i c k i ,  C o n cilia  Poloniae,  t .  9, s. 14, 29 nn .; por. 

L . Kr ó l i k ,  Organizacja d iecezji łu c k ie j i  b rzeskie j od X V I  do X V I I I  
w ieku,  L u b lin  1983, s .326.

31 P o r. p rzyp is  29.
32 N o w a c k i ,  dz. cyt., s. 651.
33 A rPz, A E X X V I, k. 245—260, A E X X X , k. 448—451v; A rW w a, A k ta  

k o nsysto rza , k. 81—83v; A rW w a, О к  ę с к  i, v is. 1787 I, k . 52—54.
34 A rPz, A V  L a u re n tii  G oślicki.
35 N o w a c k i ,  dz. cyt., s. 662.
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Krzyża). Istniał także prawdopodobnie już w  XVI w ieku szpi­
ta l przy  bliżej nieokreślonej kaplicy św. Doroty przy drodze 
do m iasta oraz szpital dla ubogich w pobliżu zamku.36

Opisywany szpital Sw. Ducha w m urach  S tarej W arszawy 
należał z pewnością do znaczniejszych. Przeznaczony był dla 
80 ubogich, chorych i opuszczonych. Liczbę tę wyszczególnił 
k ró l Zygm unt S tary. W odpowiednim dokum encie, w ydanym  
1 IV 1527 roku, zaznaczył król, iż „w  szpitalu nie powinno być 
więcej niż osiemdziesiąt osób. Jeżeli uposażenie szpitala zo­
stanie powiększone, będzie można zwiększyć liczbę chorych”. 37

Z biegiem la t uposażenie szpitala pomnażano, jednak liczba 
ubogich i chorych nie przekraczała 80 osób. Tak np. w  1626 
roku  z powodu zarazy znajdowało się w  szpitalu tylko 26 cho­
rych, bo ponad dwudziestu zmarło.38 W w izytacji szpitala z 
roku 1736 odnotowano około 60 chorych.39 W yjątek stanow iłby 
schyłek XVIII stulecia, kiedy to w  szpitalu było 119 osób.40

U trzym anie takiej liczby cierpiących i nieszczęśliwych lu ­
dzi, a nadto 12 ubogich studentów  uczęszczających do szkół, 
wym agało odpowiednich środków finansowych. Baza m ateria l­
na bowiem decydowała o funkcjonow aniu szpitala. Najwięcej 
zapisów zostało poczynionych — jak  w iem y — przez księżną 
Annę. P ierw otne uposażenie szpitala potw ierdził i uzupełnił w 
1531 roku bp Jan  Latalski nadaniem  dziesięcin swego stołu, 
pochodzących ze wsi Piaseczno, Kiczki, Podsiadły i Mienia.41 
Do szpitala inkorporowana była plebania w  m iasteczku Cegło­
wie, k tó re  również do niego należało.42 K ról Zygm unt S ta ry  
23 IV 1544 roku ofiarował szpitalowi staw  rybny i m łyn wod­
n y  p rzy  dobrach królewskich Gozdziecz, w  ziemi liwskiej nad 
rzdką B agin ią .43 Rzecz zrozumiała, że dobram i m usiał zarzą­
dzać ekonom. Jego w alory wymieniono w czasie generalnego 
posiedzenia kapitu ły , k tóre miało miejsce dnia 29 IX  1542 ro­
ku. Członkowie kap itu ły  — wyprzedzając jak gdyby postula­
ty  Soboru Trydenckiego — jednogłośnie orzekli, że ekonom
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36 P  o d g ó r  s k a  - К 1 a w e ,  dz. cyt., s. 31—32.
37 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676—1804 (P riv ileg ium  a d m in is tra tio n is  h o ­

sp ita lis); A GA D, dok. perg ., sygn. n r  2110.
88 A rPz, A E X X V I, k . 260.
39 ArW wa, Akita konsystorza, k. 82.
40 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k. 82 п.; A rW w a, O k ę c k i ,  vis. 1787 I, 

к. 130, II, k . 269.
41 A GA D, dok. perg ., sygn. n r  2109; A rW w a, Okę с kii, vis. 1787 I, 

к . 130.
42 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k. 81.
43 AGAD, dok. perg., sygn. nr 21il4.



szpitala królewskiego powinien być gorliwy i uzdolniony, 
zwłaszcza gdy chodzi o obsiewanie pół i zbiory. Sam osobiście 
powinien wizytować pola, bronić poddanych, strzec granic, bu­
dynki zniszczone odnawiać.44

Na tak ważną funkcję ekonoma wyraźnie zwrócił uwagę w 
protokole w izytacyjnym  z 1626 roku bp poznański Jan  Wężyk 
(1624— 1627). Według tenoru powyższego dokum entu szpital 
i jego dobra należały do adm inistracji kapituły. W każdą so­
botę dwaj kanonicy mieli wizytować szpital. Co 3 lata, przed 
w yborem  ekonoma, m iała się odbyć rew izja dóbr zarządzanych 
przez niego. Pod ka rą  ekskom uniki ekonom nie mógł sprzeda­
wać dóbr, a poddanych wyznaczać do pracy na innych po­
lach.45 Podobnie wyraził się w  dekrecie reform acyjnym  skie­
row anym  do szpitala w roku 1639 bp Andrzej Szołdrski.46

Troska biskupów poznańskich o dobro diecezji, wyrażona w 
dekretach  reform acyjnych, stanow i cząstkę wielkiego procesu 
reform y całego Kościoła w okresie Tridentinum . Odnowa wie­
lu  dziedzin życia, w  tym  szpitalnictwa, była ideałem , do k tó­
rego zmierzało w ielu biskupów duszpasterzy. Takim był np. 
wspom niany wyżej bp Jan  Wężyk. Był to dzielny arcypasterz, 
znany m. in. jako au to r nowego zbioru ustaw  synodalnych 
prow incji (prymasowskiej) gnieźnieńskiej. U m arł dnia 27 V 
1638 roku w  Łowiczu.47

W czasie w izytacji szpitala Sw. Ducha w W arszawie bp 
Wężyk ubolewał bardzo, iż nie było tam  w ogóle kapelana do 
obsługi duszpasterskiej chorych. Polecił zatem  kapitule w ar­
szawskiej zająć się natychm iast tą sprawą. Kapelan — jak 
czytam y dalej w  aktach w izytacyjnych — „powinien stale re ­
zydować w  szpitalu. Za swój tru d  ma otrzym ywać stałą pen­
sję. Do jego obowiązku, oprócz adm inistrow ania sakram entów  
św., należy odprawianie chorym  w kaplicy 4 mszy tygodniowo. 
Ponadto w  środy i niedziele niech z chorym i wspólnie odm a­
wia litanię do świętych, a w sobotę do M atki Bożej” 48.

W jaki sposób postulaty  bpa W ężyka zostały zrealizowane, 
dokładnie nie wiemy. Z późniejszych lat wiadomo, iż kapelani 
byli w szpitalu i spełniali swoje obowiązki.49
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44 A cta  collegiatae, ed. U l a n o w s k i ,  s. 86 n.
45 A rPz, A E X X V I, k. 259.
46 A rPz, AE X X X , k. 448—45lv .
47 Nowacki, dz. cyt., s. 105.
48 A rPz, A E X X V I, k. 259—260 (De cu ra  an im aru m  p au p e ru m  hosp i­

talis).
49 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k . 72, 82v.



[11] S Z P I T A L  Ś W . D U C H A  W  W A R S Z A W IE 103

Zaangażowanie w szpitalu 30 X 1684 roku sióstr m iłosier­
dzia św. W incentego do obsługi chorych przyczyniło się w 
znacznym  stopniu do lepszego funkcjonowania omawianej in ­
sty tucji. Początkowo pracow ały dwie lub trzy  siostry i u trzy ­
m ywane były na koszt szpitala. Zakonnice te jednak nie m iały 
obowiązku czuwania w  nocy nad chorymi. W w ypadku śmierci 
mogły być pochowane w podziemiach kaplicy szpitalnej. W 
zakresie swojej pracy zależne były od jurysdykcji kapituły. 
Z racji zaś reguły podlegały superiorow i generalnem u księży 
m isjonarzy.50

W końcu XVII stulecia na terenie W arszawy i okolic istnia­
ły  jeszcze inne ośrodki charytatyw ne, k tóre niosły pomoc bied­
nym . Oprócz już podanych, należy tu  wymienić następujące: 
szpital-przytułek przy Kam iennych Schodkach (1693), również 
pod patronatem  kapituły, szpital św. Łazarza na ul. Mostowej 
dla syfilityków (1596), bractw o św. Benona (1629), szpital bo­
n ifra trów  na  Lesznie (1650), a po przeniesieniu (1667) przy ul. 
Królewskiej na terenie obecnego Ogrodu Saskiego oraz szpi­
tal-p rzy tu łek  św. Kazimierza na Kawęczynie (1681).51

i i i . s z p i t a l  w  Ś w i e t l e  w i z y t a c j i  z  1736 r o k u

Słabość władzy i rozkład organizacji państw ow ej to p rzy­
czyny, dla których jeszcze w  pierwszej połowie XVIII wieku 
cała działalność dobroczynna i opieka społeczna znajdowały 
się w  ręku  Kościoła.52 Dziełami miłosierdzia zajmowało się 
wielu w ybitnych biskupów. Należy tu  wym ienić przede wszy­
stkim  biskupów poznańskich: Stefana W ierzbowskiego (f 1687), 
Bartłom ieja Tarło (f 1715) oraz bpa wileńskiego Konstantego 
Kazimierza Brzostowskiego ( j  1722) i prym asa Adama Ignacego 
Komorowskiego.53

Synody polskie przypom inały o obowiązku opieki nad ubo­
gimi i opuszczonymi.54 Prowadzenie szpitali — lecznic podej­
mowały, jak dawniej, przede wszystkim  zakony. Obok boni­

50 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676—1804.
51 P o d g ó r s k a - K l a w e ,  dz. cyt., s. 42, 44, 51 n.; A rW w a, О к  ę-

c k i ,  vis. 1787 II, к. 317— 31:9; W. K  n  a p  i ń  s к  i, Notaty do h istorii
kościołów  vjarszaw skich,  W arszaw a 19,49, m ps, s. 109.

52 D o l a ,  a rt. cyt., s. 1, cz. 2, s. 504.
53 T am że; por. T. G l e m m a ,  Z  dziejów  m iłosierdzia chrześcijańskie­

go w Polsce,  K rak ó w  1947; A. S c h ł e t z ,  B isk u p  M ichał Tarło, opie­
ku n  ubogich, C arita s  2 (1946) n r  5, s. 5—17; A rW w a, E p isto la  p a s to ­
ralis... T a rło  1710; zob. p rzy p is  1 i 4.

5 4  S a w i c k i ,  C oncilia  Poloniae, t. 7, s. 103, 114, t. 5, s. 248—252.
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fra trów  rozw ijały działalność — jak odnotowano —· siostry  
miłosierdzia św. W incentego. Do roku 1773 objęły w  W arsza­
wie trzy  szpitale i sierociniec.55

Działalność charytatyw ną kontynuow ały również bractw a. 
Nowym bractwem , początkowo o charakterze „samopomoco­
w ym ”, było warszaw skie bractw o miłosierdzia św. Rocha, za­
łożone przez bpa Stefana W ierzbowskiego około 1680 roku. 
Osobnym rozdziałem  jest 50-letnia (1717— 1768) działalność 
na terenie Stolicy m isjonarza P iotra Gabriela Baudouin. Za­
opiekował się on początkowo podrzutkam i, dla k tórych  z uże- 
branych przez siebie pieniędzy zbudował przytułek  przekształ­
cony z biegiem lat, dzięki zainteresow aniu się tą spraw ą bi­
skupa i króla, w szpital generalny  Dzieciątka Jezus (erekcja, 
królew ska w roku 1761).56

Opisywany szpital Św. Ducha przy  kościele św. M arcina 
w W arszawie przejaw iał swoją aktywność także w  XVIII wie­
ku. Wiele nowych elem entów do dziejów tej insty tucji wnosi 
w izytacja szpitala z 1736 roku.

L ustracji szpitala dokonał ks. Gabriel de Saint G erm ain, 
kanonik kapitu ły  kolegiackiej w  W arszawie. W izytator działał 
na mocy specjalnego upoważnienia bpa poznańskiego Stanisła­
wa Hoziusza. Po przeprow adzeniu jego czynności dnia- 12 
m arca 1736 roku został sporządzony protokół, zaopatrzony w ła- 
noręcznym  podpisem i pieczęcią lakową w izytatora. Dokum ent 
ten znajduje się obecnie w  Archiw um  Archidiecezialnym  w  
W arszawie, w pięty w Akta konsystorza (1772— 1851). 57

W ymieniony protokół napisany został przez notariusza F ran ­
ciszka Cyglera, prawdopodobnie w oparciu o speeialny kw e­
stionariusz w izytacyjny, podobnie jak to było prak tykow ane 
w innych diecezjach. Treść pism a dotyczyła aktualnego upo­
sażenia szpitala, jego wydatków, organizacji, obsługi duszpa­
sterskiej, zarządu i funkcjonowania.

W edług tenoru wspomnianego dokum entu na utrzym anie 
ubogich i chorych przeznaczone były 2 folwarki, położone za. 
Wisłą, mianowicie Mienia i Kiczki, z przyległym i wioskami.. 
Były to następujące miejscowości: Pełczanka, Rudnik, Skw ar-

55 A. S c h  1 e t z, H istoria  S ió str M iłosierdzia w Polsce,  N P 12 (I960) 
s. 59— 173; por. D o l a ,  a rt. cyt., t. 1, cz. 2, s. 505.

56 D o l a ,  a rt. cyt., t. 1, cz. 2, s. 505; por. A. M а г  к  w  i t z ó w  n  a, 
Bractw o M iłosierdzia w Poznaniu w X V I I I  w., K ro n ik a  M iasta  P o ­
znan ia  21 (1948) s. 120—127; A. S c h h e t z ,  Bractw o św. Rocha w W ar­
szawie, C arita s  2 (1946) n r  7 s. 10—13; F. S m  i d o d a, K s. G abrie l P io tr  
Baudouin i  jeao dzieło w latach 1732— 1768, W arszaw a 1938.

57 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k. 81— 83v.
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ne, Rossosza, Podsiadały, Piaseczno, Dzielnik, Skupie oraz m ia­
sto Cegłów, a nadto fundusz z pewnej wsi (Granicznik). Upo­
sażenie szpitala stanowił także folw ark -na Nowym Świecie i 
sąsiednie pola, ulokowane naprzeciwko wsi W ielka Wola oraz 
m łyn w Burakowie z ogrodem i staw em .58

Szpital korzystał również z kapitałów  i procentów, które po­
chodziły z sum zabezpieczonych na dobrach M ateusza Grabow ­
skiego oraz kam ienicach Orzechowskiego, Pawłowskiego i Kos­
sakowskiego.59

Dziesięciny, choć uszczuplone, stanow iły jednak nadal źró­
dło dochodu szpitala. I tak  szpital pobierał dziesięciny snopo­
we tylko z dwóch wsi, Niecieplino i Puznowo, położonych w 
po w. czerskim. Od 1715 roku chorzy w szpitalu otrzym yw ali 
rocznie 6 beczek soli z żup wielickich. W 1736 roku zamiast 
soli płacono szpitalowi 40 florenów polskich.60

Dobra szpitalne przynosiły słaby dochód. Przyczyną tego 
była m. in. wojna północna (1700—1721), k tó ra  przyniosła 
ogromne wyniszczenie k raju . Obok tego zaznaczała się w zra­
stająca stale ingerencja obcych m ocarstw, a zwłaszcza Rosji, 
w  w ew nętrzne spraw y Polski. Zarówno zniszczenia wojenne, jak 
i pogarszająca się sytuacja gospodarcza w Polsce pozostawiły 
pewien ślad w  dobrach omawianego szpitala, co podkreślił 
również sam  w izytator.61

Dochód, jaki przynosiły dobra ziemskie, kapita ły  i dary  nie 
był też w  całości przekazyw any na  potrzeby chorych. Od wie­
lu  bowiem la t szpital ponosił pewne ciężary i zobowiązania na 
rzecz kolegiaty i obsługi. Tak np. kantorow i kolegiaty, z tej 
przyczyny, że jego poprzednicy adm inistrow ali kiedyś szpita­
lem, co roku  wypłacano z kasy 40 florenów na słodycze. Ko­
legium psałterzystów  przekazywano w dniu Trzech K róli 100 
florenów. Zobowiązanie to swoimi początkami sięgało czasów 
bpa T arły  „na skutek jakichś dawnych pretensji kolegium ” 
Ponadto rokrocznie na W ielkanoc uiszczał szpital 100 florenów 
proboszczowi Kiczek. Prowizorzy szpitala w zasadzie nie o trzy­
m ywali żadnego wynagrodzenia. Jedynie wiceprowizoroivi w y ­
płacano rocznie za tru d  150 florenów. W roku wizytacji pro­
wizorem szpitala był ks. Jan  Humańsiki, archidiakon w arszaw ­
ski.62

53 T am że, k. 81; AGAD, dok. perg., sygn. n r  1707.
69 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k. 81v.
60 T am że, k. 82; po r. AGAD, dok. pap ier., sygn. n r  1672, 1673, 1674.
61 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k. 81v (p raesen ti calam itoso  tem pore

in  om nibus n o ta lib u s  pau p erta s).
32 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k. 83.



W szystkie sumy dochodowe, odsetkowe i jałmużnowe otrzy­
m ywała do dyspozycji przełożona sióstr miłosierdzia. Co mie­
siąc m usiała ona zdać spraw ę przed prowizorem, zapoznając go 
dokładnie z dochodami i rozchodami. Oprócz przełożonej w 
szpitalu pracowało jeszcze 5 sióstr. Na utrzym anie 2 sióstr w y­
płacał szpital 200 florenów, inne korzystały z oddzielnej fun ­
dacji, (którą była tzw. „Sokołowszczyzna” na Nowym Świe­
cie.63

Obowiązkiem sióstr było posługiwanie chorym. W 1736 roku 
znajdowało się w szpitalu 60 chorych. Oddzielnie m ieszkali 
mężczyźni, osobno kobiety. Chorzy korzystali z opieki ch iru r­
ga, k tó ry  otrzym yw ał pensję roczną. Była też na m iejscu ap­
teka, zawierająca najbardziej potrzebne lekarstw a. A ptekarką 
była jedna z sióstr. W w ypadku śmierci chorych, grzebano 
ich na cm entarzu przy Nowym Świecie.64

Om awiany szpital był zarazem  prepozyturą  szpitalną i zwią­
zany był od samego początku z kaplicą dla chorych. Na po­
czątku XVIII w ieku kaplica była m urow ana. Do obsługi dusz­
pasterskiej chorych, a także do odpraw iania nabożeństw  w ka­
plicy, wyznaczony był specjalny kapłan, k tó ry  posiadał od­
dzielne mieszkanie i u trzym anie w  szpitalu. Jego wynagrodze­
nie było słabe, skoro zwrócił na to uwagę w izytator, poleca­
jąc je poprawić.65

W izytacja szpitala Św. Ducha w W arszawie, przeprowadzo­
na przez ks. Gabriela de Saint Germain, ukazuje nam  tę in ­
sty tucję  jako funkcjonującą i dobrze zorganizowaną, mimo 
kryzysu  gospodarczego. Chorzy otrzym yw ali w szpitalu schro­
nienie i utrzym anie. Mieli zapew nioną opielkę sióstr m iłosier­
dzia. Dzięki obecności kapelana mogli korzystać z sakram en­
tów  św., co nie było bez znaczenia dla ludzi nieszczęśliwych, 
będących w obliczu śmierci.

IV. S Z P IT A L  W  D R U G IE J PO Ł O W IE  X V III ST U L E C IA

Epoka stanisławowska ma dla rozw oju dobroczynności w 
Polsce znaczenie przełomowe i to zarówno od strony idei, jak 
i organizacji. Do tego czasu jedyną w zasadzie insty tucją  do­
broczynności była chrześcijańska pniłość bliźniego. Natom iast 
tw órcy systemów społecznych epoki Oświecenia religijną ideę 
chrześcijańskiego m iłosierdzia chcieli zastąpić filantropijną —
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63 T am że, k. 82v.
04 Tam że.
65 Tam że.
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ideą b raterstw a ludzi nie odnoszonego do Boga. O ile dotąd 
w  Rzeczypospolitej Kościół był jedynym  organizatorem  dobro­
czynności, teraz zaczęło go w tym  wyręczać państw o.68

Interesujący nas szpital, podobnie jak  inne szpitale w arszaw ­
skie, udoskonalał w arunki i sposoby leczenia chorych. W szpi­
ta lu  znajdowała się dość dobrze zaopatrzona apteka oraz na 
stałe zatrudniony lekarz, k tóry  zobowiązany był raz dziennie 
śkładać w izyty chorym .67

Na skutek dew aluacji pieniądza i k ryzysu gospodarczego w 
połowie XVIII wieku należało tak  zarządzać dobram i szpi­
talnym i, aby w ystarczały one na funkcjonowanie tej in sty tu ­
cji. Inne bowiem dochody przynosiły dobra w  XVI i XVII 
wieku, a inaczej było w  stuleciu XVIII. Zm ieniały się też spo­
soby gospodarowania. W ysiłki Stanisław a Augusta, choć nie 
rozwiązały wielu problemów, doprowadziły jednak do rozwo­
ju  i rozkw itu miast, św iadczy o tym  nie tylko popraw a ich 
stanu  sanitarnego i wyglądu, ale również zwrócenie większej 
uw agi na poprawę doli ubogiego.68

W arunkiem  prawidłowego funkcjonowania szpitala była na­
leżyta gospodarka dobrami. Należało tak  działać, aby in sty tu ­
cja nie ponosiła stra t. Taki cel przyśw iecał rządcom  szpitala 
Sw. Ducha. W 1751 roku nabył opisywany szpital od W yr- 
wickich dom m urow any oraz dom drew niany na PI. P iekar­
skim  za sumę 10 120 florenów polskich. W 1753 roku Milew­
scy odsprzedali szpitalowi drew niany dom przy kościele św. 
M arcina za 7000 złotych.69 Podstaw ą utrzym ania chorych w 
szpitalu był przede w szystkim  dochód z dóbr ziemskich. W ro­
ku  1775 sprzedał szpital domowi Czartoryskich swój folw ark 
na Powązkach. W tym  samym  roku zakupiono za 5000 złotych 
czerwonych nowy folw ark Buraików, położony między M ary- 
momtem a Powązkam i.70

6 6  D o l a ,  a r t . cyt., t. 2, cz. 1, s. 343; por. J. E b e r s ,  Das Arm enw esen  
der Stadt Breslau,  W roclaw  19.28; J . S. P e l c z a r ,  Z a rys dziejów  m i­
łosierdzia w Koście le  katolickim ,  K raików  1916; G l e  m m  a, dz. cyt.; 
Z. G r o t o w s k i ,  Rozw ój  zak ładów  dobroczynnych w  W arszaw ie , W a r­
szaw a 1910; T. K l i m a ,  H istoria  szpitala i k lasztoru bonifratrów  w  
Zebrzydow icach,  W adow ice 1911; W. S z o 1 d  r  s к  i, Sw . K lem en s H o f-  
bauer apostoł W arszawy,  K rak ó w  1927.

67 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676—1804; por. A. W  e j n  e г t, Opis h i-  
storyczno-statystyczny szp itali miasta W arszawy,  w : A. W  e j n  e r  t, Sta­
rożytności w arszaw skie,  t. 1, s. 31—63.

es A rW w a, О к  ę с к  i, vis. 1787 II, k. 306—314; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  
1676— 1804.

69 A rW w a, O k ę c k i ,  vis. 1787 И , к. 266.
70 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k . 71.



Folw ark ten miał odtąd należeć praw em  dziedzicznym do 
szpitala. Transakcja powyższa była zapewne korzystniejsza dla 
om awianej instytucji. W folw arku tym  znajdow ała się porząd­
na pralnia, m łyn, rzeźnia, spichlerz, obory, chlew y, w  których 
trzym ano woły, krowy, wieprze, świnie, kozy, owce i wszel­
kiego rodzaju drób. W gospodarstwie bardzo użyteczne okazały 
się stodoły, a za n im i ogród w arzyw ny i sad. Ten ostatni słu­
żył chorym  do przechadzki, k tó rzy  tam  przebyw ali na rekon­
walescencji. K rajobraz tam tejszy urozm aicały staw y rybne 
i sadzawki.71

W drugiej połowie XVIII wieku do szpitala Św. Ducha w 
W arszawie należała kam ienica przy ul. Piw nej 112 i P iekar­
skiej 128, nadto dworek drew niany na Nowym Świecie 128,. 
gdzie był położony ogród i cm entarz, na k tó rym  kiedyś cho­
wano. Dodać należy jeszcze dworek na Pradze i pole na Mo­
kotowie.72 K orzystał również szpital z czynszu nieregularnie- 
uiszczanego przez dzierżawiących ziemię szpitalną przy ul. No­
w y Świat, M arszałkowskiej, W areckiej, Złotej, Siennej, Zielnej 
i W ielkiej.73

Dochód płynący z dóbr szpitalnych pozwalał na utrzymanie- 
większej liczby chorych. Tak np. w  roku 1787 w szpitalu by­
ło 119 osób (63 mężczyzn, 56 kobiet).74 Do obsługi takiej -licz­
by chorych zatrudnionych było 9 sióstr.75

Szpitalnictwo w Polsce u schyłku XVIII w ieku nie rozwią­
zało problem u nędzy. W tym  czasie notu je  się np. u nas w  
k ra ju  w ielu „ludzi luźnych”, w ędrujących do m iast w poszu­
kiw aniu pracy. W ywodzili się oni z chłopów uciekających, 
przed poddaństw em  lub poborem do wojska, z podupadłej 
szlachty i w  niem ałej części z Żydów. Tak np. w Warszawie* 
w dniu 2 XI 1791 roku policja ujęła 500 osób, z k tórych 
blisko połowę po .zbadaniu lekarskim  uznano za zdolnych do- 
pracy.76

W skazania biskupów poznańskich dotyczące omawianego* 
szpitala z końca XVIII stulecia staw iały zarządowi tej insty­
tucji pewne wymagania. Wiązało się to zapewne z zasygnali­
zowanym  wyżej problem em  „łudzi luźnych”. In teresujące by~
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71 T am że.
72 Tam że.
73 T am że; A rW w a, О к  ę с к  i, vis. 1787 II, k. 308.
74 Tam że.
75 A rW w a, A k ta  konsysto rza , k. 71v; A rW w a, O k ę c k i ,  vis. 1787 ΙΓ, 

к . 269.
78 D o l a ,  a rt. cyt., t. 2, cz. 1, s. 343 n.



ły  postulaty bpa A. O. Okęckiego, zaw arte w w izytacji z roku 
1787. P rzyjm ując chorych — pisał Okęcki — „należało zapi­
sywać ich do specjalnej księgi, odnotowując nazwisko, imię, 
wiek, zawód, parafię, województwo, chorobę. Trzeba też za­
chowywać daleko idącą ostrożność w  w ydaw aniu zaświadczeń 
dla opuszczających szpital lub wyleczonych. Najlepiej będzie, 
jeżeli takie pismo w ystaw i prowizor lub jego zastępca” 77.

W czytując się głębiej w  treść w izytacji Okęckiego, zauważa­
m y pew ne zarządzenia skierowane pod adresem  prowizora, 
sióstr i chorych. I tak prowizor jest odpowiedzialny za wszy­
stko. Powinien wiedzieć, kiedy np. siostry opuszczają szpital, 
w  celu załatw ienia zakupów czy innych spraw . F u rta  szpitalna 
powinna być zaopatrzona w dzwonek, by m ożna było także 
w nocy przyjm ować chorych lub okaleczonych. Ci spośród 
chorych, k tórzy potrzebowali leczenia w szpitalu św. Łazarza, 
mieli być tam  od razu przewiezieni.78

ZA K O Ń C ZEN IE

Niniejszy artyku ł stanow i zarys dziejów szpitala Św. Ducha 
w  W arszawie. Nie jest on opracowaniem wyczerpującym . Wie­
le bowiem zarysowało się tu  problemów, k tó rych  nie można 
było wyjaśnić. Nie znam y np. dokładnie liczby chorych w po­
szczególnych latach, rodzaju schorzeń, m etod leczenia, obsługi 
szpitalnej, roli kapelana i jego działalności duszpasterskiej. 
Nie potrafim y również prześledzić losu dóbr szpitalnych, do­
chodów i rozchodów. Wiadomo bowiem, że duży w pływ  na te 
sp raw y m iały wojny, klęski żywiołowe, epidemie, k tóre dzie­
siątkow ały ludność.

Trzeba jednak podkreślić, że om aw iany szpital działał i speł­
niał swoją rolę przez wiele stuleci. W izytacja z 1736 roku 
ukazuje nam  tę insty tucję jako zorganizowaną i funkcjonującą 
mimo trudności gospodarczych. Należy i to dodać, iż przekaza­
nie szpitala pod zarząd kapitu ły  kolegiadkiej św. Jana w  W ar­
szawie świadczyłoby o zaufaniu, jakim  cieszyła się ta kapituła. 
Istnienie szpitala byłoby jedną z form  działalności kapitu ły  
warszawskiej.
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77 A rW w a, O k ę c k i ,  vis. 1787 II, к . 314—316.
78 Tam że.
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A N EK S

W IZ Y T A C JA  SZ P IT A L A  ŚW. D UCHA  W W A RSZA W IE 
W  1736 R O K U

W arszaw a, 12 I I I  1736.

D o d a t e k  ź r ó d ł o w y

T r e ś ć  p i s m a  dotyczy ak tu a ln eg o  uposażen ia  szp ita la , jego  w y ­
datków , o rgan izacji, obsługi d u szp aste rsk ie j, za rządu  i fu n k c jo n o w a­
n ia .

O r .  w  A r W w a .  D okum en t w p ię ty  w  A k ta  K onsysto rza  Jen e ra ln eg o  
A rch id iecez ji W arszaw sk ie j tyczące się m arc in k an ek , czyli szp ita la  Św. 
D ucha  w  W arszaw ie  (1772— 1851), k. 81—83v.

K o p .  n i e z n a n e .
T y t u ł  d o k u m e n t u :  I n  nom ine  D om ini. A m en. V isita tio  h o sp ita ­

lis S /a n c ti/ S p ir itu s  ad  ecclesiam  S /an c ti/ M a rtin i RR. P a tru m  O rd in is 
S /a n c ti/ A u g u stin i ex m an d a to  ac speciali com m isso I llu s tr is s im i E x ­
ce llen tiss im i D om ini D /om i/n i S tan is la i Jo sep h i de B ezdan  H osii episco­
p i P osnam ensis  p e r  P e rillu s tre m  G abrie lem  de S a in t G erm ain  can o n i­
cum  V arsav ien sem  com m issarium  d ep u ta tu m  a n n o  D om ini 1736 — to 
die 12 m ensis M artii V arsav iae  exped ita .

S t a n  z a c h o w a n i a :  średn i, w e w n ą trz  p lam a  (к. 81 v — 82), u tru d ­
n ia ją c a  odczy tan ie  n iek tó ry ch  w yrazów .

/к . 81/ H o sp ita le  S /an c t/i S p ir itu s  fu n d a tu m  a se ren iss im u m  olim  
p rin c ip e  D om ino Jan u ssio  Dei g ra tia  duce M asoviae, c irca  a n n u m  1527 
g u b e rn a b a tu r  e t a d m in is tra b a tu r  ab  exord io  sui a  p raep o s ito  p sa lte r i-  
s ta ru m  Jo an n e  G ro to w sk i1 p ostea  S eren issim us d ivae  m em o riae  S ig is- 
m u n d u s A u g u s tu s2 Dei g ra tia  re x  P o lon iae  m agnus du x  L ith u an iae  
cum  devo lu tu s  esse t ad  ipsum  d u ca tu s  M asoviae, ad  m elio rem  ord inem  
eu n d em  fu n d a tio n em  red igendo  anno  D om ini 1539 su p ra fa ta m  ad m in i- 
s tra tio n em  p raep o s iti p ra e n o m in a ti collegii p sa lte r is ta ru m , u ti m inus 
idoneam  ac fru c tu o sam  su s tu lit, e t in  V en erab ile  C ap itu lu m  loci hu iu s 
tra n s fu d it, om nem que cu ram  ac reg im en  com m isit, cum  obligatione, u t 
ad  m inus o c tu ag in ta  p au p e re s  in  p raed ic to  coenobio assidue  fo v e a n tu r; 
tu m  u t  p e r  duos canonicos sep tim an a tim  idem  h o sp ita le  v is ite tu r , p ro -  
v iso resque  duo e lig an tu r, u nus eo rum  ad  reg im en  h o sp ita lis  isp ius 
h ic  siti, a l te r  ad  p raed ia  e t v illa s  reg en d as cum  p o te s ta te  e idem  cap i-

1 J a n  G r o t o w s k i ,  zarządca  szp ita la  w  1. 1523— 1544.
2 Z y g m u n t  I I  A u g u s t  (1529— 1572), k ró l po lsk i fo rm aln ie  od

1529 r., fak ty czn ie  od 1548 r., w ie lk i k siążę  litew sk i od 1529, syn
Z y g m u n ta  S ta rego  i B ony.
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tu lo  d a ta , hos eosdem  p rov iso res  e ligendi, conservand i, im m u tan d i, a p ­
p roband i, p ro u t com m oditas vel n ecessita s p o s tu la v e rit h osp ita lis  ex 
bonis illius in  v im  d irec ti dom in ii q u o tan n is  p ro  fes to  S /an c ti/ M artin i 
p e n d itu r  av en ae  a cm ethon ibus.

P ro  su s ten ta tio n e  p a u p e ru m  duae  su n t p ra e d ia  tr a n s  V istu lam , sci­
lic e t M ie n ia 3 e t K ic z k i4 cum  suis a ttin e tiis , v illis, v id e lice t B ełczanka s, 
R u d n ik 6, S k w a rn e 7, R o sso sza8, oppidum  C egłów  °, P o d s ia d a ły 10, P ia ­
seczno n , D z ie ln ik 12, S k u p ie 13 e t fu n d i ce rti v illa e  G ran iczn ik . Q uae 
v illae  p a r tim  cu ltae  sun t, p a r t im  in  n em o ra  e x c rev e ru n t. In  qu ibusdam  
v ix  tre s  a u t duae  casae re p e r iu n tu r . P ra e s e n ti ca lam itoso  tem p o re  (k. 
81v) in  om nibus n o ta lib u s  p au p erta s .

H ab e t e tiam  p raed iu m  in  N ow y Ś w ia t ac incolas, qu i sem inem  a n ­
n u u m  p e n d u n t, agros v ersu s v illam  M agna W ola, m o len d in u m  in  
B u ra k ó w 14 u n a  cum  horto , s tagno  e t p a rt ic u la  ag ri ac  c irca  s tag n u m  
idem  p a rtic u la  nem oris, subd itos ib idem  in  v illa  Pow ązik i15 q u a tu o r, 
in  v illa  M oko t o w o 18 duos cum  suis agris.

Id em  ho sp ita le  locav it sum m am  reem p tio n a lem  v ig in ti m illiu m  flo ­
re n  orum  po lo n ica lium  in  bonis M agnifici M ath iae  G rabow sk i, m o d ern i 
in s tig a to ris  R egni, p ro u t e d id e rit fu sius in sc rip tio  in  ca s tro  V arsav ien si 
fe r ia  q u a r ta  a n te  fe s tu m  s /an c ti/ B arth o lo m aei A posto li circa  anno  1726 
recogn ita . E x  q u a  sum m a V enerab ile  C ap itu lu m  acc ip it p rov isionem  
a  tredeoem  m illibus p e r  sex  a c en tu m  ex eo quod cep e rit V en erab ile  
C ap itu lu m  v illas duas B a rc z ą c a 17 et W ic ie jó w 18 ad iacen tes  bonis h o ­
sp ita lis , a  sep tem  vero  m illibus su m it p rov is ionem  hosp itale .

E st e tiam  sum m a d uo rum  m illium  flo ren o ru m  p ro  ap o th eca  locata  
in  lap id ea  spectab ilis  O rzechow ski a q u a  census p e r  sep tem  a cen tum  
p ro v en it, u ti  in sc rip tio  in  ac tis  adv o ca tia lib u s an tiq u ae  V arsav iae  die 
10 N ovem bris a /n n o / 1731 reco g n ita  ed isse rit. M edietas hu iu s sum m ae,

8 M ienia, w ieś w  w o jew . siedleckim , w  p a r. Cegłów.
4 K iczki, w ieś w  w ojew . siedleckim , p a ra f ia  e rygow ana  1458.
9 P elczanka , w ieś w  w ojew . siedleckim , n a leżąca  do p a ra f ii C e­

głów.
6 R udn ik , w ieś w  w ojew . siedleckim , n a leżąca  do p a ra f ii  Cegłów.
7 S k w arn e , w ieś w  w ojew . sied leck im , na leżąca  do p a ra f ii Cegłów .
8 Rososz, w ieś w  w ojew . siedleckim , w  p a ra f ii  Cegłów.
9 Cegłów , w ieś w  w ojew . siedleckim .
10 Podsiadały , w ieś w  w-ojew. siedleckim , w  p a ra f ii  K iczki.
11 P iaseczno, w ieś w  w ojew . sied leck im , w  p a ra f ii K iczki.
12 D zieln ik , w ieś w  w ojew . siedleckim , w  p a ra f ii K iczki.
13 S kupie , w ieś w  w ojew . siedleckim , w  p a ra f ii  - K iczki.
14 B uraków , dzieln ica W arszaw y k. Ł om ianek .
15 Pow ązki, dzieln ica W arszaw y.
16 M okotów , dzieln ica W arszaw y.
17 B arcząca, w ieś w  w ojew . siedleckim , w  p a ra f ii  M ińsk  M azow ie­

cki.
18 W iciejów , w ieś w  w ojew . siedleckim .
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id  est m ille  f lo ren i d a ti su n t p ro  req u is itis  ad  ap o th ecam  ab  I l l/u s tr is -  
si/m o  e t  R /everend issi/m o  D/omi/mo A dam o  R o s tk o w sk i19 episcopo P h i-  
lad e lp h ien s is  p raep o sito  V arsav iensi. S u m m a itid em  m ille  f lo ren o ru m  
p o lon ica lium  in  lap id ea  nob ilis  P aw ło w sk i in sc rip ta  h a b e tu r  ad  d ic tum  
h osp ita lem , a  q u a  census p e r  sep tem  a  cen tu m  ced it in  u su m  eiusdem  
h osp ita lis , u ti o b lo q u itu r officiosa in sc rip tio  in  actis consisto rii V ar- 
sav iensis die 12 O ctobris a /n n o / 1716 fac ta .

I te m  su m m a m ille  flo ren o ru m  p o lon ica lium  p o st olim  R /ev ere /n d u m  
solo ad  id em  h o sp ita le  devo lu ta , co ram  actis  officii co n su la ris  V a rsa - 
v ien /s is / d ie  15 J a n u a r ii  a /n n o / 1703 in  dom o K ossakow sk ich  in  P la te a  
Piistorea sita , in sc rip ta , in  q u a  su m m a h o sp ita le  poss idet so rtem  ex d i- 
v isam  v igore  in tro m iss io n is  die 16 m ensis M aii a /n n o / 1715 in  iisdem  
ac tis  co n su la rib u s V arsav ien sib u s recogn ita .

I tem  h a b e t sum m am  sep tin g en to ru m  flo ren o ru m  p o lon ica lium  in  a rea  
eo ru n d em  K ossakow sk ich  loca tam  v igore c o n trac tu s  die 2 J u l ii  a /nno / 
1716 cu ius ro b o ra tio  /k . 82/ est in  ca s tro  V arsav ien si fe r ia  sex ta  in  
c ra s tin o  fe s ti  V isita tion is B /ea tae / V/Arginis/  M ariae  eodem  ammo 1716. 
H ab e t q u oque  idem  ho sp ita le  pen sio n em  p ro  sex  doliis salis a  Z uppa 
sa lin a r ia  V arsav ien si perc ip iend is. V igore re sc r ip ti S eren issim i olim  A u­
g u sti S ecund i reg is  P o lo n ia e 20 in  fu n d am en to  an tiq u o ru m  die 2 — m a 
m ensis Ju lii  a /n n o / 1715 dati, e t ad  a c ta  c a s tren s ia  V arsav ien sia  fe r ia  
q u a r ta  p o st fe s tu m  D ivisionis A posto lo rum  p ro x im a  an n o  eodem  1715 
p e r  o b la tam  p o rrec ti, loco q u o ru m  do lio rum  salis n u n c  p e rc ip it q u o ta n ­
nis c en tu m  q u a d ra g in ta  flo renos polon icales. P e rc ip it den ique  decim am  
m a n ip u la re m  q u o tan n is  ex  d u ab u s v illis  N iec ie p lin o 21 e t  P o zn o w o 22 in  
d is tr ic tu  C ern en si sitis ad  c lavum  G a rv o lm e n se m 23 sp ec tan tib u s, id q u e  
v igore p riv ileg ii R everend issim i C ap itu li g e n e ra l is 24 P o sn am en sis  de 
d a ta  illiu s  fe r ia  q u a r ta  c irca  O ctav am  s /a n c ti/ M a rtin i a/nno/...25 ...45 
d a ti de  lib ro  p riv ileg io ru m  V en erab ilis  C ap itu li V arsav ien sis  in serti.

In  ead em  ho sp ita li a n te a  fu e ru n t pau p eres , q u i cum  im m odeste  se­
g re g a v e ra n t 26 V en erab ile  C ap itu lu m  V arsav ien se  ex assensu  I l lu s tr is s i­
m i D /om i/n i loci o rd in a rii m aio rem  cu ltu m  d iv in u m  au g e re  cupiens, 
tu m  in firm is  opem  e t su ffrag iu m  ad in v en ire , p au p e re s  p raen o m in a to s 
in  p au p e re s  in firm o s co m m u tav it, ad  obsequ ium  v ero  iisdem  p ra e s ta n -

19 A dam  R o s t k o w s k i ,  bp  su fra g a n  łuck i, p roboszcz k o leg ia ty  w a r ­
szaw sk ie j, u czes tn ik  sy n o d u  w  W arszaw ie, odby tego  27 i 28 I I  1720 r.

20 Zob. p rzyp is  2.
21 N iecieplino , w ieś k . C zerska.
22 Poznow o, w ieś k. C zerska.
28 T ek s t uszkodzony.
24 N a w y raz ie  zn a jd u je  się p lam a.
25 P ie rw sze  cy fry  d a ty  zam azane, dalsze „45”. B yć m oże chodzi tu  

o ro k  1545.
20 N a w y raz ie  zn a jd u je  się p lam a.
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dum  m aio rem q u e  com m od ita tem  su p p ed itan d am  D eod icatas so ro res ch a­
r i ta t is  a ssu m p sit, e t in tro d u x it, easdem que re c e p it in  cap itu lo  g en e ra li 
s /an c ti/ M ichaelis A rch an g e li die 30 — m a m ensis S ep tem b ris  anno  
D om in i 1684 —  to, id q u e  su b  spec ia libus cond ition ibus in  a c ta  V ene­
ra b ilis  C ap itu li o b lo q u u n tu r fo lio  179 superfic ies  h osp ita lis , q u am  e t 
lap id eae  illiu s ex  cocto la te re  e x tru c ta  im pensis V en erab ilis  C ap itu li 
p raec ip u e  p iae  m em oriae  Ill/u s tr is s i/m i R ev eren d issim i C asim iri Szczu­
k a 27 p raep o s iti V arsav iensis  ab b a tis  P a rad is ien s is . E x eadem  lap id ea  
h o sp ita lis  ad  p la te a m  cerv is ia lem  ex conductione  p ro v en tu s  p e rc ip itu r. 
H a b e t in tra  se cap e llam  m u ra ta m  b en ed ic tam  cum  in d u lg en tiis  ren o ­
v a tis  in  a n n o  1733 p ro  decem  an n is  p ro  fes to  Pen tecostes.

/k . 82v/ In f irm a r iu m  d is tin c tu m  est fem in a ru m  e t v iro ru m , sc ilicet 
fe m in a ru m  in fra  s tu b a  est, v iro ru m  su p ra . D eod icatae  v irg in es  d is tin c- 
tim  e t su b  c lau su ra  in  eodem  ho sp ita li re s id en t, h a b e n t suum  com m u­
n e , n o c tu  se occludunt. H ae  su n t sex  l -m a  Jo a n n a  D eker, superio rissa , 
2 -da  a ss is ten s Z an, 3 -tia  oeconom a D oro thea , 4 -ta  d isp en sa tr ix , 5 -ta  
ap o th ec a ria , 6 -ta  v es tia ria .

P ro  in f irm is  h a b e n t ap o thecam  p riv a tam . I tem  re q u is ita  om nia  ad 
com m od ita tem  p au p eru m , q u o ru m  h a b e n t seo rsivum  reg es tru m , p a u ­
p e re s  in f irm i ad  reco m en d atio n em  V en erab ilis  C ap itu li p e r  P e rillu s tr is  
p rov ision is h o sp ita lis  su sc ip iu n tu r to t, q u o t s u s te n ta r i e t locari p o ssun t 
ad  n u m eru m  sex ag in ta  p lu s m inus. A d c u ra tio n em  eo ru n d em  in f irm o ­
ru m  assu m itu r ch iru rg u s , q u i an n u a  pensione  sa lar,ia tu r. I n  in f irm a - 
r iis  de no c tu  lam p as a rd e t continuo. E t si D eo volem te co n tin g a t in f ir ­
m um  p a u p e re m  m ori, co rpus eiusdem  p raem issa  m issa  in  sacello , h u ­
m a n tu r  in  coem eterio  c ircu m  circa  m u ra to , ad  p raed iu m  in  N ow y 
S  w ia t28 sito . Q uod su n t offic ia  c h a rita tis  ac  p ie ta tis  e rg a  in firm os, 
eadem  D eod ica tae  so ro res c h a rita t is  am o re  e rg a  p ro x im u m  axac tiss im e  
ad im p len t. P ro  hoc v e ro  Obsequio h a b e n t v ic tu m  am ic tu m  ex  p ro v e n ti­
bus hosp ita lis .

A  p rinc ip io  eadem  so ro res c h a rita t is  ta n tu m  q u a ttu o r  fu e ru n t circa 
h osp ita le , n u n c  v e ro  su n t sex , q u ia  m a io rem  cu ram  h a b e n t e t in spec­
tio n em  bono ru m  sub  d irec tio n e  p rov iso ris , q u ae  d u ae  so ro res p ro  
a m ic tu  ex  p ro v en tib u s  h o sp ita lis  p ro  an n o  ducen tos flo renos p e rc i­
p iu n t, a lia e  d uae  so ro res h a b e n t fu n d a tio n em  p a r tic u la re m  p ro  am ic tu  
a  p ie  d e fu n c ta  D /om i/na B esne  q u a ttu o r  m illiu m  p ro  q u ib u s em e ru n t 
fu n d u m  Sokolow szczyzna vocatum , a d iac en tem  p raed io  e iusdem  h o sp i­
ta lis  in  N ow y S w ia t29 sito.

27 Ks. K az im ierz  S z c z u k a ,  p row izor szp ita la , p roboszcz w a rszaw ­
ski, zbudow ał now y dom  szp ita ln y  w  osiem dziesią tych  la ta c h  X V II 
w ieku .

28 N ow y S w iat, u lica  w  W arszaw ie.
29 Zob. tam że.
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A d cap e llam  h a b e n t p re sb y te ru m  p ro p r iu m  m an u alem , qu i sa c ra ­
m e n ta  in f irm is  ad m in is tra t, ac  v e rb o  e t  exem p lo  an im as  in f irm o ru m  
pascit, re s id e t in  d id tin c to  cub icu lo  non  p ro cu l a  stufoa in f irm o ru m  
viriirum  /k. 83/, h a b e t m en sam  quo tid ian am . Id em  cap e llan u s h ab e t 
ob liga tionem  d u a ru m  m issa ru m  in  sep tim an a  ex  su m m a tre c e n to ru m  
sa te ro ru m  im p e ria liu m  h a e re n te  in  lap id ea  fa m a ti M a rtin i W yrw ick i 
in  P la te a  P is to rea  sita , p ro u t in sc rip tio  e iusdem  sum m ae co ram  offi­
cio  co n su la ri a n tiq u a e  V arsav iae  sub  die 7 m a  m ensis N ovem bris anno  
1712 reco g n ita  ob loqu itu r. I te m  m issam  u n am  in  sep tim an a  fe r ia  sex ta , 
a  su m m a  m ille  flo ren o ru m  h a e re n te  in  lap id ea  nob ilis  olim  M oran ty . 
H ab e t e tiam  m issam  in  D om inicis, p ro  q u a  ho sp ita le  so lv it q u in q u ag in ­
ta  flo renos. In v e n ta r iu m  capellae  seo rsive  p ro d u c tu m  e t in  p ra e se n ti 
v is ita tio n e  su bscrip tum .

H o sp ita le  hoc so lv it c an to ri in sign is ecclesiae co lleg ia tae  V arsav ien ­
sis qu o lib e t an n o  q u ad rin g en to s  flo renos p ro  legum in ibus, q u ae  antierio- 
r ib u s  tem p o rib u s  su b m in is tra re  e idem  te n e b a tu r . I te m  so lv it idem  h o ­
sp ita le  collegio p sa lte r is ta ru m  cen tu m  flo renos po lon ica les p ro  fe s t 
S S /a n c to ru m / T riu m  ' R egum , ex  o rd in a tio n e  I ll/u s tr is s i/m i e t R ev e ren ­
d issim i o lim  B arth o lo m ae i T a r ło 30 ep iscop i Posnaniiensis p ro  a liq u a  p re -  
ten s io n e  e iu sd em  collegii. S o lv it quoque p a ro ch o  K ic k o v ie n s i31 qu o lib e t 
an n o  cen tu m  flo renos po lon ica les p ro  fe s tis  S /an c tae / P asch a tis . Sol­
v it  ib idem  h osp ita le  v icap ro v iso ri p ro  tem p o re  e x is te n ti flo renos cen ­
tu m  q u in q u a g in ta  a  p lu rib u s  ann is , p ro  ipsius a tte n d e tia  in  nego tiis 
hosp ita lis , p ro v iso res  vero  p ro  se ipsis n ih il acc ip iu n t, sed om nes su m ­
m ae  p ro v en tu a le s , censuales e t e leem o sin a riae  v e n iu n t ad  m an u s  su p e - 
rior.is.sae D eo d ica ta ru m  v irg inum , q uae  q u o libe t m ense  ca lcu la tionem  
fa c it co ram  P erlillustri p rov iso re  ta m  de p ercep tis , q u am  expensis.

C ape llanus h osp ita lis  no n  adeo  su ffic ien tem  h a b e t .m ercedem , qu i 
u t  a la c riu s  in se rv ia t, e t on era  c irca  in firm os iu b ea t, a ss ig n an d a  /k . 83v/ 
v e n ire t a liq u a  m e lio ra tio  m erced is . E t esse t a liq u is  defec tus in  in s e r­
v iendo  p au p e rib u s  in firm is , si A d /m odu /m  R /evere/indi p a tre s  S oc ie ta ­
tis  Je su  collegii V arsav ien sis  ex su a  in n a ta  p ie ta te  e t  c h a rita te  erga  
p au p e re s  in firm o s non  su p p le re n t v ices in  au d ien d is  in firm o ru m , qu i 
d u m  in v ita t i  e x is tu n t s ta tim  cum  om ni p ro m p titu d in e  ad  in firm o s v e ­
n iun t.

P ro v iso r h osp ita lis  ad p raesen s  e s t P e rillu s tr is  Jo an n es  H u m a ń s k i32,

30 M ichał B artło m ie j T a r ł o ,  bp  poznańsk i w  la ta c h  1710—1715, ze 
zg rom adzen ia  księży  m isjonarzy . B ył synem  w ojew ody  sandom iersk iego  
J a n a  ze S zczekarzew ic  T a rły  i A nny  ks. C za rto ry sk ie j.

31 Zofo. p rzyp is 4.
32 J a n  A lojzy H u m a ń s k i ,  a rch id iak o n  w a rszaw sk i 1731— 1739, w o­

b ec  sp o ru  o a rch id iak o n ię , n ie  dopuszczony do in s ta la c ji p rzez  k ap itu łę  
poznańską , m im o to u trzy m a ł się p rzy  n ie j.
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a rch id iaco n u s V arsav iensis , qu i ra tio n em  q u o tan n is  p ra e s ta t  iu x ta  a n ti­
qu am  p ra x im  co ram  g en e ra li cap itu lo  s /a n c ti/ M ichaelis A rch an g e li ex  
om nibus p ro v en tib u s  e leem osin is ac  a liis obven tion ibus in  ab sen tia  
cu ius P e rillu s tr is  D/omi/tnus .Josephus S law eck i, canonicus e t p ro c u ra ­
to r  g en e ra lis  cum  sec re ta rio  V /en e rab ilis / C ap itu li nom ine eiusdem  V e­
n e ra b ilis  C ap itu li V arsav ien sis  in  p ra e se n ti v is ita tio n e  co m paru it. R e- 
g e s tru m  p a u p e ru m  in firm o ru m  v iv o ru m  e t  m o rtu o ru m  seorsive  p ro d u c­
tu m  eit su b sc rip tu m  est. / W łasnoręczny  podpis w izy ta to ra : /  G ab rie l de 
S a in t G erm ain , v is ita to r  co n stitu tu s , m an u  p ro p r ia , /  P ieczęć O krągła 
lak o w a  z w y o b rażen iem  h erb u , n iże j podp is: /  F ran c iscu s  C ygler, apo - 
sto licus consisto rii V arsav iensis  e t  ad  ac tu m  p ra e se n tiu m  v is ita tio n is  
assu m p tu s  no ta riu s .

H ô p i t a l  d u  S a i n t  E s p r i t  à V a r s o v i e  
d u  X V e a u  X V I I I e  s i è c l e  

P r é c i s  d ’h i s t o i r e

R é s u m é

L ’hô p ita l sous l ’in v o ca tio n  du S a in t E sp rit e x is ta it  p rè s  d e  l ’Eglise 
S a in t —  M artin , ru e  Pirwna à  V arsov ie , depuis 1444. S a  fo n d a tric e , la  
duchesse  A n n a  B oleslaw ow a, a  d estin é  à ce t e ffe t le  v illag e  de P ia ­
seczno e t 10 sexagènes p a r  an, p ro v e n a n t du  tr a n sp o r t à  tr a v e rs  la  
V istu le . P lu s  ta rd , d’a u tre s  fonds on t a lim en té  ce tte  fo n d a tio n  v e n a n t 
des m é ta irie s , deux  ch a rru e s  de te r re , m oulins, v iv ie rs , ru ch es  d ’ab e il­
les sauvages a insi que  ce rta in es  som m es d ’a rg en t. L es rev en u s  de 
l ’h ô p ita l p e rm e tta it  d ’e n tre te n ir  80 m alades, E n  1526, l ’a d m in is tra tio n  
e t le  p a tro n a t de l ’h ô p ita l on t é té  assignés au  ch ap itre  de V arsovie. 
D epuis c e tte  da te , la  c h ap itre  a d m in is tra it ré e lle m e n t l ’h ô p ita l en  dé­
lég u an t, à  cet effe t, 2 g é ran ts  choisis p a rm i ses m em bres. L ’u n  d ’eux  
a s s u ra it  l ’a d m in is tra tio n  de l ’h ô p ita l e t de  ses b iens à  V arsov ie , l ’a u tre  
g é ra it les p ro p r ié té s  foncières. L ’em plo i à  l ’hôp ita l, à  p a r t i r  du  30 X  
1684, des soeurs de ch a rité  de S a in t V in cen t a  con tribué , dans une 
g ran d e  m esu re , à  l ’am é lio ra tio n  des soins p rod igués au x  m alades. 
L ’hôpitail du  S a in t E sp rit à  V arsov ie d ép lo y a it son  a c tiv ité  ég a lem en t 
au  X V IIIe  siècle. L ’in spec tion  de l ’hôp ita l, e ffec tu ée  en  1736, ap p o rte  
de  n o m b reu x  é lém en ts  n o v eau x  à l’h is to ire  de ce tte  in s titu tio n . Le do­
cu m en t é laboré  à l ’is su e  de ce tte  in sp ec tio n  e s t jo in t, en  e n tr ie r , à  la  
flin du  p ré se n t a rtic le .

L. K ró lik


